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U  i a d o i n o ś c i  k r a j o w e ,  W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  '

— W iedeń  14 Października. —
J  C. K.  Mość raczył mianować  Kadcę. Są ­

du Appel lacyjnego Barona Pra tobeverę  se kr e ­
t arzem J .  C. \V. Arcyxięcia Jana jako  K u r a ­
tora G. Akademii  umiejętności .

Poby t  panującego xięcia Modeny,  który tu 
na obrzęd ś lubny przybył ,  krótko potrwa.  O d ­
jazd J.  C. M. Maryi Ludwiki  xiężny Parmy 
na dniu 28 tn. b. oznaczony został ;  o abdy- 
kacyi nie masz już mowy.

W e d łu g  v iadomości  z Kro ns tad t  sejm sie­
dmiogrodzk i  , pomimo sejmu węgier skiego na 
dn iu  7 l is topada zwoła nego ,  zamkniętym nie 
zostanie aż do zupe łnego zała twienia wszyst­
kich sp raw  krajowycb

— D n ij  16 Października  —
Z dro w ie  J ,  C. FIS Cesarzowćj  matki zno­

wu się popr awi ło ,  i wszelkie obawy na po­
czątku wzniecone okazały się teraz bezza­
sadne.

Najnowsze wiadomośc i  z Włoch  są zaspa ­
k a j a ją c e , dla tego teraz uwagę  zwraca ją  na 
Szw ajc a ry ą ,  wnosząc,  że tam nakoniec 
przyjdzie do starcia st ronnic tw,  które już zbroj­
ne przeciw sobie zajęły s t anowiska ;  z tego 
p ow od u  wojska nasze na granicy tej r zeczy-  
pospoli lój wzmocn ione  zostaną.

Dzisiejsza poczta turecka do nos i ,  że do­
wódca  zbu n towanych  a ibańczyków Jhiuleka ,  
ze wszystkich stron wojskami  tureckiemi  o to ­
czony, nieocbybnćj  ulegnie zgub.e i powstanie 
zupełnie u t łum ionć m zostanie W  niewolę 
zabrani  naczelnicy K u r d ó w  ptzybyli j uź  do 
Konstan tynopo la  i pójdą na wy gna n ie ,  jeden 
do Sylistryi a drugi  na wyspę Kandyą.

—  iW afszdmV 16 Października. — 
Wczora ,  odp rawi ł  się uroczysty wjazd J.  

W.  Xiężniczki AlexanJry Altenburgskiej ,  na ­
rzeczonej W.  \ .  Konstantego.  Dostojna ob lu ­
bienica przybyła w towarzys twie  W.  Xiężnej  
Maryi do Częstochowy dokąd naprzec iw niej 
W.  X  Następca t r onu  z W.  X.  Konstantym 
wyjechał . .  J. C. Mość udał  się koleją żelazną 
aż do Skierniewic * a wczoraj  po 3ćj gudz.  z 
po łudni? dostojn '  podróżni  zjechali się tu r a ­
zem. J. C. Mość,  obaj W  Xiążęta i xiążę 
Fryderyk Hesko-Kassel sk i  jechali  konno z jc- 
dnćj r t rony karety w której narzcczon? wjazd 
do W ar sza wy  o dp r aw ia ła ,  a z drugićj  strony 
Namiestnik Kró l es twa  z jeneralicyą.  Wieczór  
było miasto rzęsisto oświet lone.

— Berlin  17 P aździern . —
W dniu swoich  urodzili 15 października 

król u ła skawił  skazanych za rozruchy i inne 
w y s tę p k i , jakich się dopuścil i  podnaoi  pruscy 
z przyczyny d rożyzny żywności  podczas giodu; 
u ła skawienie  to jest  połączone z pewnemi  o- 
g ianiczen iami  i n iektóremi  wyjątkami .

W  sprawie  szwajcarskiej  mocars twa  pół ­
nocne w połączeniu z Francyą mkie zajmo ­
w ać  będą  s t an ow isk o ,  które ich inlerw-encyą 
n iewą tp l iwą  czyni w  razie potrzeby,  a to na 
mocy t r aktatu kongresu  wiedeusk :ga.

—  F rank/ort n. Al. 15 Pażdzier/tika. —  
Dzieiejszą pocztą nadeszłe  tu wiadomości  

ze Szwnjcaryi ,  a szczególnićj odnoszące się 
do pos tanowień  wielkiej  rady w St. Galion 
smutny widok przyszłości p rzeds tawia ją ,  nie 
zos tawiając żadnej wątpl iwości  o b lu k im  wy ­
bu ch u  wojny domowćj .  Dowiadu jemy 6,ę za ­
razem z pewnego  źródła ,  że sejnr Rzeszy Nie ­
mieckiej  pos tanowił  nfl ieu przypadek rozc ią­
gnąć kordon obserwacyjny na granicy sz wa j t a r -  
skićj ,  działając w* tym razie w p o r o z u m i e j  
z Aus l ryą,  która podobnież  ze swej  st rony p o ­
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stąpić będzie spo w o do w an ą  dlu własnego bez­
pieczeństwa .  Wieie znakomitych osób o p u ­
ściło już swoją  s t ronnictwy  rozdzieraną ojczy­
znę obiera jąc sobie poczęści mieszkanie w n a -  
szej okolicy.

— Sswajcari/a  13 Października .—
Dobrze zawiadomione  osoby u trzymują,  i e  

w e w n ę t rz n a  wojna Szwajcaryi  już się w  tych 
tygodniach zacznie. W  tćj chwil i  rozchodzi 
się pog łoska ,  że na granicy francuzkiej k w a ­
tery dla wojska francuzkiego przygotowują.

—  Paryż  15 Października. —
Po bardzo ł a skaw em  posłuchaniu u  króla 

xiążę Montfor t  z synem udali się do p. Gui-  
zota i innych dygnitarzy pa ń s tw a ,  a nas tęp ­
nie do domu  Inwal idów,  gdzie przy grobie 
Napo leona  ukląkłszy modli li  s ię ;  tymczasem 
obecność  ich rozeszła się w  całym gmachu,  
na którąto  wiadomość wszyscy we te rani  z cza­

s ó w  cesars twa pospieszyli  z j e ne ra łem Pet i t  
jako v i c e - g u b e r n a t o re m  na czele,  który po 
38  le tniśm nie widzeniu się z Hieronimem 
B o n a pa r t e m  rzuci ł  się z płaczem w objęcia 
również  rozczulonego s w cgo wspó ł  tow arz y­
sza przeszłych czasów sławy.  Gdy się xiążę- 
ta oddalili wszyscy we te rani  z odkrytemi  gio- 
wami  odprowadzi l i  ich aż po za obręb  ich 
domu.

Marsza łekSou l t  niebezpiecznie zachorował .
Courrier fru n ęa is  donosi ,  że wkró tce a- 

postolski  nu nc j usz  przy rządzie tureckim za­
mia now any  będzie dla lepsićj opieki nad chrze- 
ścianami syryjskiemi.

Paryzanie zamyślają wznieść pomnik P a ­
p ie ż o w i ,  do czego przychylając się municypal-  
ność  paryzka ofiaruje bezpłatnie s tosowne  
miejsce.

Xiążę Joinvi l le przyby ł już do Tu lonu  zkąd 
się bezzwłocznie uda do floty na ś rodz iemnćm 
morzu .

P o n i e w a ż  Marya Krystyna na d w a  dni przed 
uroczystośc ią  u rodzin  Izabelli  odjecha ła  ,do 
Hiszpan i i ,  powiedz iano  więc z p o w i n s z o w a -  
niami  p r zyb yw aj ący m, że k ró lowa  uda ła  się 
do Bruxcl ) i ,  gdy tymczasem 14 m.  b. w Ma­
drycie była oczekiwaną,

Dziś się tu  rozeszła pogłoska że xięztwo 
Luk i  nakoniec  rzeczywiście do wielkiego xię- 
z twa  Toskańskiego wc ie lonćm będzie.

W ia do m oś ć  o n o w ć m  spadaniu papierów,  
angielskich sp rawi ła  tu powszechne prze raże ­
n ie ,  k tóre j ednak  nie d ługo  t r w a ło ,  poczem 
zno w u  kursa pap ie ró w zaczęły się nieco p od ­
nosić.

—  Londyn 14 Października.—
Dziś odbyła się d ruga  narada  w  wydziale 

sp r a w  zagranicznych.
Przesi l enie p ieniężne t r w a  ciągle i przybie­

ra coraz gorszą postać.  Liczba ban d l ów  wy ­
płaty zawieszających z każdym dn iem wzras ta 
a jeżeli  spieszna po moc  t emu skutecznie nie 
za radzi ,  możemy z pewnośc ią  p r zew id yw ać ,ż e  
przyszłość nasza naj smutniejszą i na jburz l iwszą

b ę d z ie , .wszystkie b ow iem  nieprzyjazne oko ­
l icznośc i ' na raz ś iy ' ze br a ły , aby nas w  jakąś 
okropną ostateczność wtrąc ić ,  z którćj najwię-  
kszemi na w e t  ofiarami t rudn o  się będzie wy­
dobyć.

■— M adryt 9 Paździrrn. —• 
Dzisiejsza gazeta r ządowa zawiera na jważ­

niejsze pos tanowienie  jakie od zamęźcia k r ó -  
lowćj  og łoszonem było.  Jenera ł  Ser rano zo­
stał  mianowany j eneralnym kapi tanem Gre ­
nady.

—  Rzym 8 Październiku■ —
Na wyraźny rozkaz Jego Swiętobl iwości  o d ­

była się tu  wspólna  r ewia  gwardyi  n a r o do ­
wej  z wojskiem i i n i o w ć m , której  towarzyszy­
ła tak wielka uroczystość jakiej  n i edawno  by­
liśmy świadkami  w F lo renc j i  i innych miastach 
Toskańskich.

Lord Minto ,  nadzwyczajny poseł  angielski 
przy rządzie papiezkim przybył dziś wieczór .

—  Turyn  11 Października. —  
Mini ster stwo króles twa sardyńskiego zos ta­

ło zupełnie z m ie n i o n e ; w nowy skład jego 
wchodzą mężowie  bardzo popularni  i w  d u ­
chu  czasu pot rzeb i pos tępu  działający.

R o x a i i t » i t o ś c i .

X ią ie ta  hiszpańscy i  Cesarz Napoleon 
w Buyonnie  (roku 1808.)

(Cną; dalszy.)
W  dzień  p rzy b y c ia  do Bajonny , 3o  kw ie tn ia ,  

K aro l  IV ly  p r z y w o ł a ł  sw e g o  syna  F e r d y n a n d a  i 
W obecności k ró low ej  , cesarza  i xięcia Pokoju  , z 
gn iew em  ro z k az a ł  mu oddać  korónę. Młody x iążę  
c h c i a ł  odpowiedzieć  ; w ted y  s ta ry  k ró l  p o r w a ł  się 
z k rz e s ła  o s k a r ż y ł  sw ego  syna  że  mu c h c ia ł  w y ­
d rz eć  k o r o n ę ,  i p o g ro z i ł ,  że  jeżeli op ierać  się b ę ­
dzie jego w o l i ,  obe jdz ie  się z nim i z j e g o d o r a d z -  
c a m i ,  jak  z zb u m o w au c in i  p o d d an em i  ; k ró lo w a  
ta k ż e  g ło s  z a b r a ła  i p o su n ę ła  się a ż  do  n a jg w a ł ­
to w n ie jsz y ch  obelg  p rz ec iw k o  F e rd y n a n d o w i .  C e ­
sarz  w ró c iw sz y  do  z am ku  M arac  , w z ru sz o n y  jesz -  
cze o k r o p n ą  sc e n ą  k tórej  b y ł  św iadkiem  , z e b ra ł  
onecne  osoby i o p ow iedzia ł  i m ,  d r ż ą c ,  w szys tk ie  
jój szczegó ły .  O d m a lo w a ł  im s ta rego  króla  o b w i ­
n ia jącego  w ła sn e g o  s y n a ,  u ż a la jąceg o  się n ad  jego 
sm a k a m i ,  n ad  u t r a t ą  m on arch ii  i n ad  z n ie w a g ą  w y ­
rz ą d z o n ą  jego b ia ły m  w łosom .  „ T o  b y ł  k ró l  f - r iam "  
r z e k ł  c e s a r z ,  a m ó w ią c  o k ró low dj  w y ra z i ł  się: 
„ C o  za kobieta! inkarna tka !  w s trę t  w e  m m c w z n ie ­
c i ła  i z a in te re so w a ła  dla F e r d y n a n d a . "

M ło d y  x iążę  o d d a l i ł  się p r z e r a ż o n y ,  ale n i e z u ­
p e łn ie  jeszcze p o w a lo n y  • N aza ju trz  Igo ma ja n a ­
p i s a ł  do  ojca ze  gotów jest m u  z w ró c ić  k o r o n ę ;  
ale p o d  w a rh n k ie m  , że to w a rzy sz y ć  będzie K a r o ­
lowi IV in u  do M a d r y tu ,  i że w przy tom ności  z e ­
b r a n y c h  kortezów  d o kona  sw ego zrzeczenia  s i ę ,  
p rz e d s ta w ia ją c  p o w o d y  k tó re  go s k ło n i ły  d o  tego 
k r o k u ;  że jego ojciec nie w eźm ie  z so b ą  o s ó b ,  
k tó re  z w i ó c i ł y  na siebie n ienaw iść  n a ro d u  h isz p an -



s k ie g o ,  że nakoniec  jeżeli nie chce  już  ani p a n o ­
w a ć ,  ani w racać  do H iszpan ii ,  o n ,  F e r d y n a n d ,  
p a n o w a łb y  w imieniu króla sw ego ojca , jako na ­
m iestn ik .  S ta iy  k ró l  odp o w ied z ia ł  naza ju trz  sy n o ­
wi.  L is t  ten w in ien  zw ró c ić  na siebie uw agę  Li­
stery  i ; r ęk a  K aro la  lV g o  sk re ś l i ła  go i p o d p isa ła ,  
ale  oczywiście  d y k to w a ł  go c e s a rz :  styl i myśli 
w sk az u ją  p ra w d z iw e g o  au tora .  P rzypom nia  wszy 
w ażn ie jsze  w y p a d k i  , które  z a s z ł y  w Hiszpanii  od 
pokoju  w B azy le i ,  spisek w E s c o r ia l ,  łaskę  k tó -  
i ć |  z ło ż y ł  d o w o d y  p rz eb a cz a ją c  s y n o w i , K a r o l  JV ty  
tak  m ów i o w y p a d k a c h  w Aranjuez:

, , J a k ie ż  b y ło  t \ .o je  postępow an ie  ? Z am iesza łeś  
c a ły  mój pa ła c  , tw ó j  0 |ciec s ta ł  się twoim  w i ę ź ­
n iem ;  mój pierwszy m in i s te r ,  k tó rego  w y c h o w a ­
łe m  i p r z y ją łe m  do mojćj rod/.iny , L d w u  nic u -  
t r a c i ł  ż y c i a ;  z n ie w a ży łe ś  moje siwe w ło sy ,  z d a r łe ś  
k o r o n ę ,  k tó r ą  p rzo d k o w ie  moi z: s ł a w ą  nosi l i ,  a 
k t ó r ą  ja z ac h o w a łe m  bez skazy .  U c ie k łe m  się do 
cesarza  nie jak m o n arch a  otoczony wojskiem  i b la ­
skiem t r o n u ,  ale jak k ro i  nieszczęśliwy i opuszczo­
ny. Z n a la z łe m  p r e te k c y ę  i s ch io n ien ic  w śró d  je­
go o b o z ó w ,  jestem m u  winien  życit  m o je ,  życie  
k ró low dj  i p ie rw szego  ministra:  Z tianc  mu są  w s z y s t ­
kie zniewagi i g w a ł ty  w y rz ąd z o n e  mi. O ś w ia d ­
c z y ł  mi że  n igdy nie uzna cię za  k ró la  , i że nie­
p rzy jac ie l  w ła sn eg o  ojca nie m oże  wzbudzić  ż a d n e ­
go zaufania  w  o b c y c h  p a ń s tw a c h .— Nadto  p o k a z a ł  
mi l i s t y ,  św iadczące  o nienawiści twojej  d la  F r a n ­
c j i .  W y d z ie ra ją c  mi k o ro n ę ,  u t rac i łe ś  sw o ją  w ł a ­
sn ą .  T w o je  postępow an ie  w zględem  m n ie ,  t w o ­
je  p rzeję te  listy , to żelazna  zapora  między to b ą  i 
t ro n em  Hiszpanii . N a p ró żn o  c h c ia łb y ś  p r e t e n d o ­
w a ć  do  k o r o n y ,  którój nie m ożesz  już nosić z d o ­
b r e m  twoim  i Hiszpanii .  S trzeż  się zapalić ogień, 
k tó reg o  w y p ad k iem  n ieochyhnym  b y ło b y  nieszczę­
ście Hiszpanii  i twoje  zniszczenie  Je s tem  kró lem , z 
p r a w a  moich o j c ó w ,  m oja  a b d y k a c j a  b y ła  w y ­
p a d k ie m  s i ły  i g w a ł tu  , nic więc od ciebie p r z y j ­
m o w a ć  nie po trzebu ję .  Nie zgadzam  się na żadne  
z w o łan ie  r e p re z e n ta n tó w  n arodu .  T o  jeszcze je­
d e n  b ł ą d  ludzi bez d o św ia d c ze n ia ,  k tó rzy  cię o ta­
cza ją .  P a n o w a łe m  d la  szczęścia  m oich  p o d d a n y c h ,  
nie  chcę  im w pusc iźnie  zostawić  wojnę d o m o w ą ,  
zamieszki i zgromadzenia.  W szy s tk o  dla lu d u ,  a le  
nic p rzez  lud  , kto zapomina o lej maxyipie , staje 
się  w in n y m  w szys tk ich  z b rodn i  , w y p ł y w a j ą c y c h  
z tego zapom nienia.  K ie d y  p rzekonani  się że  r e -  
ligia H i s ip a n i i ,  całość  jej g r a n ic ,  i p rzy w i le je  jój 

row incy i  są  u t r z y m a n e m i , zstąpię  do g ro b u  , p r z e -  
aczając  ci gorycz  moich lat os ta tn ich .“

M łody  x iaż ę  o d p o w ie d z ia ł  o jcu dnia lg o  maja 
L is t  jego b y ł  n ap isan y  z godnośc ią  i z zręcznością.  
O d p ie r a ł  w nim z a r z u t ,  ze  m ia ł  ud z ia ł  osobisty 
w  ro z ru c h a ch  A rg n ju e zk ich  i s t a r a ł  aię p rzek o n ać  
że  a k t  a b d y k a c y i  K a ro la  IV g o  b y ł  d o b ro w o ln y .  
O ś w i a d c z a ł ,  i *  zrzeczenie  się t a k i e ,  jakiego ż ą ­
d a j ą ,  nie może nas tąp ić  licz zezw olen ia  fo rm a ln e ­
go w szys tk ich  i n d y w i d u ó w ,  k tó rzy  mieli lu b  m o ­
gli mieć p r a w o  do  k o r o n y ,  bez p rz y ch y len ia  się 
się fo rm a ln e g o ,  n a r o d u  hiszpańskiego. K o ń c z y ł ,  
p o n a w ia jąc  sw o ją  odm ow ę co  do a b d y k a c y i ,  jc -

l)o uiesieiua
A r o  5,6S9.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutek prośby Alczaudra Pietrzykowskie-

żeli ojciec n/c p rzys tan ie  na w a ru n k i  p o ło żo n e  
przez  niego w liście z igo  maja.

X ią żę  nie m ó g ł  już mieć żad n e j  illuzyi , p o zu a ł  
że  już nic ty lko  korona  , ale f wolność jego i w sz y s t ­
kich człoid ów familii jest zagrożona ; w tym s ta ­
nie rzeczy z d e c y d o w a ł  s ię .n a  w a ż n y  k r o k ,  ta je m ­
nie u w iadom ił  sw ego s try ja  don Antonio o swóin 
po łożen iu  , i p r z e s ł a ł  m u  d e k re t  k ró lew sk i  treści 
na s tępu jące j:  „ J u n t a  w ykona  w szystko co uzna
za p o trzebne  dla dobra  k ró la  i k r ó l e s tw a ,  i na ten 
cel udziela się |dj t .a jrozciąglcjsze a t r y h u c y e .“  T en  
d e k re t  w dupl ikac ie  o d e b ra ła  junta na jw y ższa .  (*) 

4  m a ja ,  u d epu tow an i  w y b ra n i  p rz e z  juntę  n a j ­
w y ż s z ą ,  p rzy b y l i  do Bajonny. U niknę li  Czujność" 
policyi cesarskie j  , weszli w  ta jem ne porozum ienie  
się z F e r d y n a n d e m  i n a s tę p ie  zadali  m u  p y tan ie ;  
Czy zezwala  ażeb y  junta w ed le  swoich w id o k ó w  
przenosi ła  się z miejsca  na miejsce , celem d z ia ła ­
nia z c a ł ą  s w o b o d ą ?  Czy chce  żeby i rozpoczę­
ła  k roki  n ieprzy jac ie lsk ie  p rzec iw ko armii f r a n -  
c u z k ie j , a w tym  p r z y p a d k u  kiedy i j a k ?  Czy 
trzeb a  od tej chwili  op ierać  się w kroczeniu  n o ­
w y c h  wojsk f rancuzk ich  do H isz p a n i i?  Czy sądzi  
że na leży  p rz y s tąp ić  do z w o łan ia  kortezów i n a -  
ko n i tc  w razie zw o łan ia  , jakiemi p rzedm io tam i 
m ają  się zajm ować?

X iążę  od p o w ied z ia ł  naza ju trz  5 maja d ep u to ­
w anym  j u n ty ,  że  nie jest w o ln y m ;  „Nic może 
więc sam u ż y ć  żad n e g o  środka  do  u trzym ania  k r ó ­
la i in o n a rc h y i" ,  ale nadaje  juncie w l a d z ę m e o g r a -  
m c z o n ą , i u p o w ażn ia  j ą ,  d e k re te m  (o rm a ln y m ,  
do  przen ies ien ia  się w szę d z ie ,  gdzie tego uzna p o ­
t r z e b ę ,  a o  w y k o n y w a n ia  w imieniu k r ó l a , w szy s t­
kich lu n k c y i  i a t ry b u c y i  w sze ch  w ła d z tw a .  K r o ­
ki n iep rzy jac ie lsk ie  w in n y  b y ć  rozpoczęte  , ód c h w i ­
li kiedy król  będzie z ap ro w ad zo n y  w e w n ą t r z  F r a n ­
c j i  , aa  co nigdy n iep rzy s tan ie  , c h y b a  że  g w a ł -  
t r m  hędzie zm uszony.“  Drugi d e k re t  w y d a n y  t e ­
go sam ego d n i a ,  w y r a ż a ł :  „ ż e  kortezy  z g ro m a ­
d z ą  się w m iejscu  n a js to s o w n ie j s z e m , że  p r z e d e -  
wszystk icm  zajm ą się w ys taw ien iem  n rm iic r łem  o b r o ­
ny kró les tw a  , i że  nakonicc  posiedzenia  ich h ę d ą  
nieusta jące .1' D. c.  n.)

(*) Niepokoje zięcia m a lu ją  się w  zupełnośc i  w  
liście n a s t ę p u j ą c y m ,  nap isanym  przez  niego 
do s try ja  don  Antonin , p rzy ię tym  , i do k t ó ­
rego  K aro l  IV ty  w liście z 2go maja do  sy ­
na , z ro b i ł  alluzye:

PHZ i JECHALI DO KBAUOWA.
O d d n ia  20  da d ,u a  2) P a źd z ie rn ik a . 

R u b e n c k  F ranc iszek  , B ycbo lre tz  A le s a n d e r  oh.,  
Bejsin K le m e n ty n a ,  J a z w in sk i  K l e z a n d e r ,  O ss ie -  
cki N i c t f o r ,  J a b ło n o w s k i  Alojzy oh . ,  S iko rsk i  J ó ­
zef oh.,  z G a l ic y i ;  —  W a le w sk i  S ta n is ła w  oh.,  
B u ja rd  F ra n c is ze k  , B uk o w sk i  E d w a r d  ob.,  z P o l­
ski ; - -  Panofka  I z y d o r ,  H o fe r  Ju l iu s z ,  z P ru s s .

t y y je c h a l i  z K ra ko w a  
M ło d cck i  E d w a r d ,  W a lc n b u r g  F r id e r y k  , do 

G a l ic y i ;  —  W a i s e n b a c h o b . ,E p im a c h E r a z m  , Baum 
August ba ro n  , do  Pruss.

Urzędowe.
go o przyznanie mu spadku po Ojcu Józefie 
Pietrzykowskim pozos ta ł ego , składającego się 
z połowy domu Nro.  31 w Gin. VII. M. Kra­
kowa położonego,  —  Trybuna ł  po wysłuchania
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wniosku C es  Król. Prokuratora ,  wzywa mają­
cych prawa do poraienionego spadku ,  aby ta­
kowe w terminie miesięcy trzech przedstawili,  
gdyż w m . i e  przeciwnym po upływie tego cza ­
su spadek zgłaszającemu się przyznanym zo­
stanie.

Kraków duia 7 Września  1847 r.
Sędzia Przydujący 

J. Brzeziński.
(2r . )  Z.  Sekretarz P. Burzyński.

N ro  5967.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek prośby PP. Ludwiki z Chrnsz -  

czewskicb Wi k to rowej ,  Balbiny z Cliroszczew- 
skich Jezierskiej , córek,  i RudolfaCbroszczcw 
ski ego syna ś. p. Kazimierzą Chroszczewskiego 
c przyznanie im spanku po zmarłym ojcu sto­
sownie do testameutu p r / e z  niego zdziałanego: 
a) kai.iieL.icy pod L 351 w Gminie III. Mnsta 
Krakowa położonej ;  b) summy złotych polskich 
1000 na kamienicy pod L. 38/*9 w gminie lej 
k.jasta Krakowa;  c) summy złotych poi. 2000 
nu domu Ni o 4 w gminie VII. Miasta Krakowa 
i d) sum.n Złp. 2000,  zł,. 3000,  tudzież zip. 
1000 na kamienicy Nro 316  w gminie III. po­
łożonej ,  ubezpieczonych;  Trybuna ł  po wysłu­
chaniu wniosku CeL. Król. Prokuratora na z a ­
sadzie artykułu 12 ustawy Hipotecznej z roku 
1814 wzyw’a mogących mieć prawa donadmio- 
uiourgu spadku ,  aby takow'e w terniiuie mie­
sięcy t rzech przedstawil i ,  w razie bowiem prze 
ciwnym po npływie lego czasu spadek zgłasza­
j ącym  się p rzyznany zostanie.

Kraków d. 3 Wrzednia 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki.
(2r.)  Z. SeLr P  Burzyński.

Nro  2829.
CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa  i Jego Okręgu.
Na zasadzie Artykułu 12 ,  ustawy l iypote-  

cznej z roku 1844 wzywa mających prawo do 
spadkn po ś. p. Antonim Przybylskim pozosta­
łego ,  h do połowy Domu N. 22 7 ,  na Wesołej  
p rzy  Krakowie w Gminie 8ej położonego aby 
zprawami swemi w terminie miesięcy trzech do 
' t rybuna łu  zgłosili s i ę ,  w przeciwnym bowiem 
r a z i e , spadek ten pozostałym po tymże dzie­
ci 6m Józefowi i J u z t f i e , przyznanym zostanie.

Kr tków unia 18 Czerwca  1846 r
Sędzia Prezydujący 

J.  Czernicki.
(3r.) Z. Sekretarz P. Burzyński.

Nro  2597.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutku prośby Anastazj i  Oczkowskiejw 

assysteneyi Męża swegt.  Filipa Oczkowskiego 
działającej,  jak; nabywezvn praw Mateusza i 
Józefa Rezinenów o przyznanie jej spaćka po 
Wojciechu Kan. z realności wMicście Chrzano­
wie pod L. 2 4 7 ,  lii. A. tudzież gruntów do 
tejże należących wykazem bypotecznym objętych 
składającego . d ę ; Ces. Kroi Trybunał  po w y ­
słuchaniu wniosku Ces. Kiól. P rokura tura ,  na 
zesadzie artykułu 12 ustawy Hypoteczne j , z ro­
ku 18 44 ,  wzywa wszystkich prawa do spadku 
tego mieć mogących, aby się z iakoweini w ler- 
tniijie trzech miesięcy do Trybunału zgłosili, po 
upływie bowiem tego przeciągu czasu , spadek 
powołany zgłaszającej  się Auastazyi Oczk ow-  
skiej przyznany zostauie.

Kraków d. 28 Kwieiuia 1847 r.
Prezes
Majer.

(3r. )  Z. Sekretarz P. Burzyński.

Nro  6571.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i Jego Okręgu.
W  skute! prośby P. Wincentego Loren t -  

skiego ojca i opiekuna małoletnich Roży, F ra n ­
ciszki i Teki LortnUkich po ś. p. Ludwice z 
Kościuszków Lorenlskiej pozostałych dzieci, wnie­
sionej , o przyziiBuie tymże małoletnim spadku 
po icb matce ś. p. Luowice z Kościuszków Lo- 
renlskićj pozostałego,  z ruchomości i summy 
złotych polskich 16 , 00 6 ,  na połówir dóbr Hrab­
stwa Tenezyńskiego w Okręgu Miasta Krako­
w a ,  zabezpieczonej składającego s i ę ;  C. Ki ós. 
Trybunał  po wysłuchaniu wniosku Ces. Król. 
Prokuratora za zasadzie Artykułu 12 ustawv 
Hypotecznej  z roku 184 4 ,  wzywa  wszystkich 
prawa do spadku lego mieć mogących,  aby się 
z lakowcmi w terminie t rzech miesięcy do T r y ­
bunału zgłosili ,  po upływie bowiem tego ter­
minu spadek powołany zgłaszającym się p rzy­
znanym zostanie.

Kraków dnia 5 Października 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J . Czernicki.
(2r. )  Z, Sekretarz P. Burzyński-

fe>oiitlesieih!e p r y w a tn e .

B P n y  ulicy S t o l a r s k i e j  w  d o m u  w e ,  w  baidzo  dobrym i t anie każdego czasu 
P .  Rappa  na I I .  piętrze,  są z wo lnć j  do sptzeuauia.  (2r.)

ręki .MLHfiL o r ze cho w e  i mt ichon io -


